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Z życia Izby 
 

„Światełko w tunelu”  
dla urzędowych lekarzy 
weterynarii

Panie Prezesie, czy realnie widać 
dziś szansę na wywalczenie 
kolejnych podwyżek dla 
urzędowych lekarzy weterynarii?  
Tak, na resz cie mo gę prze ka zać lep sze in -
for ma cje – po ja wi ło się świa teł ko w tu -
ne lu. Du żą na dzie ję wią że my ze zmia ną 
na sta no wi sku Głów ne go Le ka rza We -
te ry na rii, któ re ob jął Pa weł Mey er, czło -
nek Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na -
ryj nej. Przy po mnę, że na sze sta ra nia 
o pod wyż ki trwa ją już bar dzo dłu go. Go -
to wy pro jekt przed sta wi li śmy w Mi ni -
ster stwie Rol nic twa i Roz wo ju Wsi już 
we wrze śniu 2024 ro ku. 

Nie ste ty, mi mo wcze śniej szych po zy -
tyw nych usta leń z mi ni stra mi Cze sła wem 
Sie kier skim i Jac kiem Czer nia kiem, któ -
re po czy ni li śmy jesz cze w li sto pa dzie 
2024 ro ku, do dzi siaj trwa ją ne go cja cje 
oraz osta tecz ne uzgod nie nia w tej spra -
wie. Po zy tyw nie na te mat ko niecz no ści 
pod wy żek za czyn no ści urzę do we wy po -
wia dał się tak że obec nie urzę du ją cy Mi -
ni ster Rol nic twa i Roz wo ju Wsi Ste fan 
Kra jew ski. Ma my jed nak in for ma cję 
od no we go Głów ne go Le ka rza We te ry -
na rii, że na proś bę De par ta men tu Bez -
pie czeń stwa Żyw no ści i We te ry na rii ru -
szy ły pra ce w GIW nad przy go to wa niem 
da nych licz bo wych do ty czą cych za kre su 
wy zna czeń, któ re po słu żą do opra co wa -
nia skut ków re gu la cji w roz po rzą dze -
niach o opła tach i wy na gro dze niach. 
Istot ny jest tak że fakt pod pi sa nia przez 
Pre zy den ta Ka ro la Na wroc kie go usta wy 
o zdro wiu zwie rząt, do któ rej ko niecz ne 
bę dzie wy da nie ak tów wy ko naw czych –  

mię dzy in ny mi no wych roz po rzą dzeń 
o opła tach i wy na gro dze niach. Ma ją być 
go to we w cią gu trzech mie się cy od wej -
ścia w ży cie usta wy. 
 
Czy podpisanie ustawy o zdrowiu 
zwierząt traktuje Pan jako sukces –  
również z perspektywy samorządu?  
Zde cy do wa nie tak. Pra ce nad usta wą by -
ły przy kła dem mo de lo wej współ pra cy 
po mię dzy ad mi ni stra cją rzą do wą a sa mo -
rzą dem le ka rzy we te ry na rii. Z sa tys fak -
cją od no to wa li śmy, że po praw ki i uwa gi 
zgło szo ne przez nas do rzą do we go pro -
jek tu – wcze śniej wy pra co wa ne i uzgod -
nio ne pod czas ro bo cze go spo tka nia 
z przed sta wi cie la mi De par ta men tu Bez -
pie czeń stwa Żyw no ści i We te ry na rii oraz 
Głów ne go In spek to ra tu We te ry na rii –  
zo sta ły przy ję te przez Sejm RP. 

W tym spo tka niu bra łem udział wraz 
z wi ce pre ze sem Mar kiem Ku bi cą oraz 
to wa rzy szą cym nam rad cą praw nym 
Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
Bar to szem Niem cem. To istot ny krok 
w kie run ku stwo rze nia bar dziej pre cy -
zyj nych i sku tecz nych prze pi sów, któ re 
uła twią wdra ża nie roz wią zań prze wi -
dzia nych w unij nym pra wo daw stwie do -
ty czą cym zdro wia zwie rząt. 

Li czę, że pra ce nad roz po rzą dze niem 
do ty czą cym wy na gro dzeń dla urzę do -
wych le ka rzy we te ry na rii bę dą te raz prze -
bie gać po dob nie. De kla ru je my peł ne 
wspar cie me ry to rycz ne.  

To prze cież w in te re sie pań stwa jest za -
pew nie nie le ka rzom we te ry na rii od po -
wied nich wa run ków pra cy i wy na gro dzeń 

– tak, aby nie pro wa dzić do osła bie nia In -
spek cji We te ry na ryj nej, a w kon se kwen -
cji do re al ne go za gro że nia bez pie czeń -
stwa żyw no ści oraz bez pie czeń stwa 
epi zo otycz ne go kra ju.  
 
Z perspektywy ostatnich 
dwóch–trzech dekad: jak ocenia 
Pan rozwój medycyny 
weterynaryjnej w Polsce?  
Dwa dzie ścia czy trzy dzie ści lat te mu do -
mi nu ją cą dzia łal no ścią by ło le cze nie 
zwie rząt go spo dar skich, a na rzę dzia dia -
gno stycz ne wy glą da ły – mó wiąc wprost 
– jak sprzed dru giej woj ny świa to wej. 
Dziś sy tu acja jest zu peł nie in na: oko -
ło osiem dzie siąt pro cent le ka rzy zaj mu -
je się le cze niem zwie rząt to wa rzy szą cych, 
czy li psów, ko tów czy fre tek. Rów no cze -
śnie kli ni ki we te ry na ryj ne są wy po sa żo -
ne jak no wo cze sne szpi ta le dla lu dzi: cy -
fro we RTG, USG, apa ra ty do nar ko zy 
wziew nej, wła sne la bo ra to ria. Stan dar dy 
sprzę to we i pro ce du ral ne prak tycz nie nie 
od sta ją od tych sto so wa nych w me dy cy -
nie ludz kiej.  
 
W debacie publicznej coraz częściej 
pojawiają się głosy o „zbyt wysokich 
cenach” usług weterynaryjnych. 
Skąd bierze się ten rozdźwięk 
między oczekiwaniami właścicieli 
zwierząt a realiami usług 
weterynaryjnych?  
War to za uwa żyć, że le ka rze we te ry na rii 
wy ko nu ją swo je usłu gi w ra mach dzia łal -
no ści go spo dar czej, a nie w sys te mie ana -
lo gicz nym do pu blicz nej ochro ny zdro -
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wia. Nie ma u nas NFZ-tu ani po wszech -
ne go ubez pie cze nia zwie rząt, choć ta kie 
ubez pie cze nia funk cjo nu ją w nie któ rych 
kra jach Eu ro py. 

In ter net i me dia spo łecz no ścio we pod -
nio sły świa do mość wła ści cie li zwie rząt, 
ale cza sem pro wa dzą też do rosz cze nio -
wo ści: „żą dam naj wyż sze go po zio mu dia -
gno sty ki i te ra pii dla mo je go zwie rzę cia, 
ale mu si być jed no cze śnie ta nio”. A tak 
się po pro stu nie da. Wła ści cie le kli nik in -
we stu ją w sprzęt, szko le nia i wy so ko wy -
kwa li fi ko wa ny per so nel – to kosz tu je. 
Jed no cze śnie część klien tów wi dzi tyl ko 
efekt koń co wy: sku tecz ność i ce nę, bez 
re flek sji, z cze go ta ce na wy ni ka.  
 
Czy w tej sytuacji widzi Pan 
szczególną rolę samorządu 
w edukowaniu społeczeństwa 
i porządkowaniu emocji wokół 
tematu kosztów leczenia zwierząt?  
Tak, to praw da – ca sus Mo ni ki Ri chard -
son po ka zał, że nie kie dy emo cje bio rą 
gó rę nad zdro wo roz sąd ko wym po dej -
ściem. W tej spra wie po ja wi ły się krzyw -
dzą ce i nie spra wie dli we oskar że nia 

pod ad re sem ca łej gru py za wo do wej. Po -
rów ny wa nie le ka rzy we te ry na rii do „zor -
ga ni zo wa nej szaj ki” jest ab so lut nie nie -
ak cep to wal ne. Po cząt ko wo ape lo wa łem 
o roz wa gę i po wścią gli wość, ale wo bec 
eska la cji wy po wie dzi mu sie li śmy naj -
pierw za po wie dzieć, a na stęp nie pod jąć 
kro ki praw ne w obro nie do bre go imie nia 
na sze go śro do wi ska. Wnio ski do są du 
w tej spra wie wnio słem ja w imie niu 
Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj -
nej, a Se kre tarz Ra dy Ja cek Łu ka sze wicz 
wy stą pił ja ko oskar ży ciel pry wat ny. Nie 
ma na szej zgo dy na spro wa dza nie dłu -
gie go i skom pli ko wa ne go pro ce su le cze -
nia zwie rzę cia wy łącz nie do ra chun ku, 
któ ry trze ba po tem za pła cić.  

Jed no cze śnie zde cy do wa li śmy się 
na uru cho mie nie kam pa nii w me diach 
spo łecz no ścio wych, w ra mach któ rej 
w spo koj ny i rze czo wy spo sób wy ja śnia -
li śmy, na czym po le ga pra ca le ka rzy we -
te ry na rii oraz ja kie czyn ni ki osta tecz nie 
wpły wa ją na wy ce nę kosz tów ich pra cy. 
Na sze dzia ła nia spo tka ły się z bar dzo do -
brym od bio rem za rów no wśród sa mych 
le ka rzy we te ry na rii, jak i wła ści cie li zwie -

rząt. Kam pa nia osią gnę ła za sięg mi lio -
na od bior ców bez ja kie go kol wiek płat -
ne go wspar cia pro mo cyj ne go. 
 
Pod koniec stycznia odbędzie 
się XIII Krajowy Zjazd Lekarzy 
Weterynarii, który wybierze nowe 
władze samorządu. Jakie znaczenie 
ma ten Zjazd i czego oczekuje Pan 
od delegatów?  
To praw da – w dniach 23-25 stycz nia 
2026 ro ku w War sza wie od bę dzie się 
XIII Kra jo wy Zjazd Le ka rzy We te ry na rii. 
Je ste śmy już po wy bo rach w okrę go wych 
izbach le kar sko -we te ry na ryj nych i ma -
my li sty de le ga tów na Zjazd. Li czę 
na ak tyw ność i mą drość wy bra nych de -
le ga tów. To oni wy zna czą kie ru nek prac 
Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
na ko lej ne czte ry la ta, wy bio rą Pre ze sa, 
Kra jo wą Ra dę oraz po zo sta łe or ga ny sa -
mo rzą du. Za chę cam do ak tyw ne go 
udzia łu w ob ra dach – to mo ment, w któ -
rym roz strzy ga ją się prio ry te ty dla śro -
do wi ska oraz wy zna cza ny jest spo sób 
i tem po ich re ali za cji. 

Re dak cja

Prace 
nad ustawą 
o zdrowiu 
zwierząt były 
przykładem 
modelowej 
współpracy 
pomiędzy 
administracją 
rządową 
a samorządem 
lekarzy 
weterynarii.
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